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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
G a z e t a  w r o c ł a w s k a  jeszcze z entuzjazmem i obszernie rozwodzi 

się i o handlu krakowskim i o panu Kamptzu, który robi układy w W i e ­
dniu — jak gdyby o jakiej sprawie narodu. — Rozstrzelonemi głoskami 
w ydrukow ała ,  źe przez Kraków będą mogły iść tow ary  transito i że w Kra­
kowie będzie skład związku celnego niemieckiego. Może się uda na tein za­
robek kilku kupcom, ale za późno jest cos' budować na związkach celnych, 
bo Anglia i Fr.mcya narody przewodniczące cywilizacyi są za wolnością 
handlu , to jest za handlem i bez związków celnych i bez cła.

K r ó l e w i e c ,  13. Stycznia. — Kząd robi z miastami P rus w sc h o d n ic h  
układy względem zwolnienia ich od obowiązku utrzymywania więźniów,
przy czem skarb będzie się musiał nakłonić do wzięcia na siebie tego kosztu! marsz jeneralny na gwaYdyą narodową l ^ k t ó r r ^ h ^ T R e ^ e r ^ t ^ ó

S c z e c i n ,  dnia 1 5 . ■ tycznia. -  Zima przybrała tu surowszą postać, rozprzężoną, stanęła jako tako. O godzinie 3. z południa otworzyła L 
jak z początku się zanosiło. Mamy pełno Judzi, którzy utraciwszy dla  ............................................................................ ■ 1 twoizyła się
mrozów zarobek, zostają w bardzo nędznem położeniu. P rzy  rozszerzaniu 
miasta 1 twierdzy było zatrudnionych 5 0 0  do 1 0 0 0  ludzi, teraz nie mają 
nad czem pracować i nie mają też za co kupić pożywienia, ł kolej żelazua 
od Starogrodu ku P oznaniow i, także doznała przerwy. Nieurodzaj w n a ­
szych stronach był bardzo znaczny, handel także leniwieje, zgoła wszystkie 
stosunki smutną przybierają postać.

z jenerałami Duvivicr 1 Cromayel. Tłum ludu był tak znaczny, że tylko 
po wielkich usiłowaniach można było otworzyć przystęp do statku i opano­
wać drogę brukowaną, która idzie od Mail do przedmieścia I’Eveque. Oddział 
który się zaciętością odznaczał, wszedł na kupę kamieni przygotowanych 
do budowy, a gdy go wzywano do rozejścia się, odpowiedział gradem ka­
mieni rzuconych na osoby urzędowe, przy czem dostało się prefektowi, 
a jeden zołnierz był ciężko w twarz ranionym. Tymczasem postęoowano 
w aresztowaniach głównie co do ludzi,  którzy się na statku znajdowali, 
a których odcięto przez ściągnięcie desek pokładowych od brzegu, ale że 
przez kierowanie niezgrabne statkiem przymknięto go bokiem do brzegu, prze­
to osoby aresztowane pouciekały. Mała liczba zagarnionych została odprowa­
dzona do koszar 1 do więzienia wojskowego. Mer tymczasem kazał bębnić
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P a r y ż ,  dnia 13. Stycznia. -  W  Rennes z powodu drogości zboża 
przyszło do rozruchów. W  sobotę doszło mera, że wiele kart przeciw 
piekarzom poprzylepiano na rogach a zwłaszcza przeciw jednemu nazwiskiem 
Lemichelet. Ponieważ atoli na kartach były  popisane tylko krzywdzące 
wyrażenia, przeto nie myślano, aby była potrzeba chwytać się środków 
bezpieczeństwa. Z tein wszystkiem dla ostrożności na wszelki przypadek 
zażądano od władzy wojskow ej,  ażeby w każdych koszarach stało w po­
gotowiu 2 5  ludzi. Jakoż na wieczór zebrał się tłum przed składem pana 
Lemichelcta i w krótkim czasie wyłamano całą przednią stronę budynku. 
Przyszła zaraz pomoc i przeszkodziła dalszemu nieporządkowi. Rozpędzony 
atoli tłum zebrał się u portu kanałowego, w k tórym  stał na kotwicy statek 
naładowany zbożem tegoż Lemicheleta: lud zaczął sobie zboże rozbierać 
a nawet wysypy  wać je  w wodę. 1 tam spiesznie przypadła polieya dla po­
łożenia tamy złem u, co jej się też udało. Odbito ze statkiem od brzegu 
i poruczono nad nim czuwanie straży złożonej z 1 5  ludzi. Noc przeminęła 
spokojnie. Z rana w niedzielę doszło jednego komissarza policyi, że lud 
znowu się zbiera w ulicy Toussaint,  w której miał skład pan Lemichelet. 
Ldając się komissarz z małym oddziałem wojska na rzeczoną ulicę, widział 
tylko kilkunastu ludzi, którzy stali przy porcie i patrzyli na statek od 
brzegu odsunięty; niedługo jednak zebrał się tam taki t ł um,  że warta nie 
mogła stac na zawadzie do nieporządku i zaczęto w jej oczach wypróżniać 
statek. U trzym ywano, że tylko chodzi o wyniesienie zboża, aby z miasta 
niezostało wyprowadzonem. Jakoż zpoczątku w istocie z takim porządkiem 
wynoszono zboże, iż nikt nie wątpił ,  że się to dzieje tylko dla zapobieżenia 
wywiezieniu. T rw ało  rabowanie w ten sposób przez 2  godziny. Lud 
me uważał na protestacye panów Bonnier i Bossis, substitutów prokura­
tora, torzy dowiedziawszy się o wypadku , poszli spiesznie, aby się przy­
patrzy cprzes tępstwu , a polieya i siła zbrojna nie mogły się tak zaraz usta- 
w ic, g yz punkt ten był dosyć odległy od miasta. Lud dalej drwił sobie 
ze su s y u t°w i zaczął na nich ciskać kamieniami. Ran Vannicr został 
ranionym w rę ę a pana Con Duval, który nadszedł później w g łow ę.  Około 
go ziny 10^ zna ez i s |ę p refcjŁt j p rokurator jeneralny z patrolem kawaleryi, 
k tó iy  s p o t a i  po lodzę, a wkrótce za nimi nadszedł oddział piechoty
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jej sposobność do działania, bo tłum zaczął znowu zapełniać ulicę Toussaint 
i drzeć się do składu Lemichelcta. Mer posunął się z gw ardyą narodową, 
oczyścił ulicę, aie że wielu nazbiegało się widzów, przeto nie mógł nale­
życie działać, a tymczasem wichrzyciele sypali kamieniami. Przyszło do- 
1)1 ero w pomoc wojsko liniowe i porozpędzało tłumy. W ie le  osób p rzy ­
trzymanych odsyłano na od wach pod ratusz. Przeprowadzanie aresztowa­
nych do więzienia departamentowego uskuteczniono o godzinie 4 1  pod silną 
zasłoną wojska, pomimo to w jednym punkcie gęsto sypano kamieniami
1 naran.ono wielu żołnierzy, przy czem także oberwał jeden oficer. Na 
wieczór gęste patrolle jazdy mijały się ciągle po ulicach. Na placu meryi 
postawiono silne oddziały, sam mer obchodził miasto ze znacznym pocztem
gwardyi narodowej. P rzy  odejściu wiadomości o tych rozruchach, nie za­
nosiło się na dalsze chałasy.

P a r y ż ,  d. i5 .  Stycznia. -  Przedwczoraj w ypraw ił  król świetny bal 
w luileriach, na którym było mnóstwo Anglików i innych cudzoziemców 
zapioszonych. Rodzina królewska okazywała nadzwyczajną grzeczność 
małżonce posła angielskiego. Sani poseł lord Normanby rozmawiał z kró ' 
leni przez pół godziny; poseł jednak mało mówił, ale za to bardzo uważnie 
słuchał króla. Król i królowa Belgów nie tak rychło powrócą do Bruxeli 
Przynajmniej o tein żadnej wzmianki nie masz w gazetach.

Królewicz Aurnale ukończy dnia 16. Stycznia rok 25.,  a przezto osie- 
gnie prawo do zasiadania i glosowania w izbie parów.

W  skutek sprawozdania ministra spraw zewnętrznych zostali mianowani 
wielkiemi oficerami legii honorowej rossyjski wieceadinirał Liitke, rossyjski 
i ° s t  p izy  dwoi ze (rancuzkim Kisseleff i francuzki poseł przy  dworach ha^ 
nowerskim i brunszwickim, hrabia Bearn.

( P o w .  ga z .  p r .)  Depesza księcia Metternicha do posła austryackiego 
w I aryżu z du. 20 .  Lutego 1 8 4 6 . ,  która znajduje się umieszczoną na po- 
cząlku urzędowych dokumentów względem Krakowa, jest następująca: 

W ysyłam  tego kuryera do pana ,  abyś mógł uwiadomić gabinet francuzki 
o w ypadku , k tóry  nastąpić musi według wszelkiego do praw dy podobień­
s tw a ,  jeżeli juz  w tej godzinie, w której piszę, nie nastąpił. Z przyłą­
czonych pism przekonasz się, iż wojskowe zajęcie miasta Krakowa stało sig 
niezbędną koniecznością. Zdaje się, że komunistyczne sprzysiężenie, które 
zajęło części kraju polskiego, wybrało sobie miasto wolne do wykonania 
zamachu, ułożonego i przygotowanego przez polską emigracja. Areszto­
wania w ostatnim czasie w Wielkiem Księstwie Poznańskiem i w Galicy! 
zostały w skutek odkryć przedsięwzięte, które nie pozostawiają wątpliwo­
ści o istnieniu sprzysięźenia nieobrachowanej rozległości. Dopiero od nie­
dawnego czasu zdaje się, iż kierownicy przedsięwzięcia zwrócili swoją u-  
wagę na Kraków. Senat i mieszkańcy szanowni Krakowa zagrożeni są 
śmiercią i rabunkiem, a chociaż przedsięwzięcie to nosi piętno szaleństwa, 
to jednak okazuje ścisłą konsekwencyą planów, które sprzysiężeni popie- 
iają. Sprzysiężenie widocznie przyjęło zasady komunizmu i chwyta za
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b ro ń  przestrachu. Polska emigracya podzielona oddaw na  na dw a stronnic­
tw a ,  na a ry s tok ra ty czn e  i dem okratyczne, doświadcza wspólnego losu w sz y s ­
tkich rew olucy i ,  nie podobny je s t  rzeczą  um iarkow anem u s t ron n ic tw u  w s t r z y ­
m ać w y p rz e d z a ją c y c h , a ostatni pó jdą  za ty m i ,  k tó rzy  ich w y przed zą .  
D z iw i ty lko, źe naczelnicy s t ronn ic tw a  a rys tokra tycznego  biorą  udział w przed­
sięwzięciach kom unis tycznych .  Poniew aż idee dem okratyczne u ludności 
s ław iańsk ie j , j a k ą  j e s t  po lska ,  nie zna jdu ją  p rz y s tę p u ,  przeto musiały  
się one zamienić na  kom unizm , to je s t  na zabieranie własności i m ord o w a­
nie posiedzicieli . Doręcz łaskawie bez s t r a ty  czasu tę depeszę pauu  Guizo- 
to w i  i zaręcz m u ,  źe się na żadne nie w y s ta w i  n iebezpieczeństw o, jeżeli 
p r z y  jak ie j  interpelacyi przejmie r ęk o jm ią ,  że t rzy  mocarstwa opiekuńcze 
p r z y  obsadzaniu wojskiem wolnego miasta K rak ow a  nie działają ze w zglę­
d ó w  po l i ty czn y ch , lecz w yłączn ie  z uczucia ob ow iązk u ,  aby  nie dozwolić, 
b y  mieszkańcy spokojni i rząd  tego miasta nie stali się ofiarą sprzysigżenia, 
k tó rego  p ie rw szym  je s t  żyw io łem  chęć łupienia.

Do tej depeszy p rz y łą c z o n y  je s t  dodatek z 20 -  L u te g o ,  w  k tó rym  za­
w ar ta  je s t  w iadom ość ,  iż w ed ług  sp raw ozdań  z K rakow a ju ż  od d a w n ego  
czasu zw racano  u w a g ę  na zabiegi r e w o lu c y jn e ,  k tóre  p o ró w n y w a n e  ze 
w zbu rzen iem  u m y s łó w  w graniczących polskich krajach, nic pozostaw ia ły  ża­
dnej w ą tp l iw o śc i ,  że w krótce  p rzy jdz ie  do w ybu chu .  R ezydenci trzech 
p a ń s tw  opiekuńczych o trzymali wreszcie p ew n ą  wiadomość, że dw aj naczel­
n ic y  s tronnic tw a rew olucy jnego  zna jdu ją  się potajemnie w  K ra k o w ie ,  aby 
s tanąć  na czele p o w s tan ia ,  k tóre  miało dnia 2 0 .  Lutego  lub w ostatnich 
dniach k a rn aw ału  w y bu chn ąć .  Natenczas zapyta li  k rakow skiego senatu, 
czyli się czuje dość si lnym do u trzym ania  p o rząd k u  i utlumienia  rew olucy i 
i  dopiero  k iedy  senat ośw iadczy ł ,  że nie je s t  w  stanie tego uczynić i pozo ­
staw ić  to  musi trzem państw om  op iekuńczym , w ówczas wezwali aus t ryae-  
k iego dow ódzcę z P o d g ó r z a , aby  sta ł  w p o g o to w iu  i miasto w  razie p o ­
t r z e b y  obsadził dostateczną liczbą wojska.

Depesza księcia Mettcrnicha z 6- L istopada o wcieleniu K rakow a do mo­
narchii aus tryąckiej j e s t  uas tępn jąca :  w ażność  w y p a d k ó w ,  które na  p oczą ­
tk u  tego ro k u  w  Galicyi|, w  W .  Ks. Poznańskiem i w  K rakow ie  na ja w  
w y s z ły ,  w łoży ła  obow iązek  na d w o ry  be r l iń sk i , wiedeński i pe tersburgski,  
do w yśledzenia  bezpośrednich p rz y c zy n  tych nadw erężeń  p o k o ju ,  jako też  
ś ro d k ó w  do ich utłumienia. T r z y  d w o ry  p o ró w n o  in teressow ane p r z y ­
w róceniem  p o ko ju  t rw a łe g o ,  pos tanow iły  we W ie d n iu ,  jak o  w  na jdogo- 
dniejszem m ie jscu ,  naradzić się w spólnie  nad w y p a d k am i,  zbadać ich p r z y ­
cz y n y  i skutki i rozporządz ić  środki sp raw ied liw e  i konieczne , k tó reby  u d a ­
rem n iły  p o w ró t  w y p a d k ó w ,  a nakoniec w yd ać  postanow ien ia  nakazane 
p rzez  obow iązek  tych  trzech m onarchów , do czuw ania  nad pokojem w e ­
w n ę t rz n y m  w  ich krajach i nad zabezpieczeniem jego, zapomocą w szystkich 
ś ro d k ó w  będących w  ich mocy. Postanow ien ia  te ,  w ypadek  szczerego i roz­
w ażnego  zastanowienia  s ię ,  w yd an o  teraz i »ą zaw arte  w przy łączonych  
dow odach . T o  udzielenie wiadomości o w y p ad k u  nakazanym  przez b e z ­
w zg lę d n ą  konieczność, nie odpow iada jeszcze uczuciu tego zaufan ia ,  k tóre  
t r z y  d w o ry  tak chętnie okazują  rządow i f ra n c u z k iem u ; ich zdaniem dalej 
trzeba  się posun ąć  w  p y tan iu  obchodzącem pow szechną politykę. Miasto 
K ra k ó w  je s t  w p raw d z ie  ty lko  atomem śród  trzech wielkich monarchii . M a ły  
k ra ik  K rak ów , u tw o rz o n y  w ro k u  1 8 1 5 .  przez trzech sp rzym ierzonych  
UlOCarzy, w  granicach i p o d  w a ru n k a m i zg ad z a ją ce in i się  ze  zasadami spo- 
ko juości w  w łasnych  p a ń s tw a c h ,  zapomniał o obow iązkach w skazanych mu 
p rzez  założycieli i op iekunów . W r z a w a ,  k tó rą  podniosło i podnosi s t ro n ­
n ic tw o  w  K rakow ie  n iep rzy jazne  trzem pogran icznym  p a ń s t w o m , wkrótce 
przekroczy ła  granice w ażności: zachodzi przeto  py tan ie  nadzw yczaj w a­
żne pod tą  p o k r y w ą ;  s ąd z im y ,  że p ie rw szym  m ocarstw om  w E urop ie  za­
ró w n o  chodzi o odjęcie i usunienie w szystk iego n ieznanego , fa łszywego 
i niebezpiecznego. Ś ro d e k ,  k tórego się ch w y ta ją  d w o ry  a u s t ry a c k i , p r u ­
ski i rossyjski, je s t  koniecznością moralną i m a te rya lną ,  w y p ły w a ją c ą  z obo­
w ią z k u  względem siebie i względem poddanych  swoich. Nie mogą cierpieć 
d łużej ś ró d  sw ych  k ra jów  tlejącego nieustannie ogniska pow stan ia ,  ku zg o r­
szeniu sąs iedzkich  p ro w in c y i ,  ku oczernianiu ich r z ą d ó w ,  ku daw aniu  cmis- 
sa ryuszom  sc h ro n y  czynnej przeciw  społecznej propagandzie .  Po długich 
i ciężkich dośw iadczeniach nie mogą cierp ieć, ażeby miejsce śród ich k ra ­
jó w ,  k tóre  zawdzięcza im sw e istnienie i życ ie ,  pod w p ły w em  ukry tego  
r ząd u  zo s ta w a ło ,  k tó ry  w dalekich stronach i poza granicami ich p aństw  
działa i pracuje  przeciw  ich istnieniu. T r z y  państw a nie omieszkały wziąć 
p o d  u w a g ę ,  iż zaw artą  k o nw ency ę  pom iędzy sobą poda ły  kongressowi wie­
deńsk iem u do wiadomości.  Z tego p o w o du  też czują się o bo w iąz an e ,  do 
ośw iadczenia  się względem konieczności tej w  obec d w o rów  Francyi i Anglii,  
iż w  niej się zna jdu jąc ,  nie mają zam iaru  p rzyw racać  u tw o r u ,  k tó ry  cier­
p liw ość  założycieli zupełnie w yczerpał i sam się rozw iązał.

P resse  są d z i ,  że G uizot przed łoży  jeszcze jed n ę  odpowiedź niedawno 
nadeszłą  od księcia M et te rn icha ,  z 3 .  G ru d n ia ,  na p ro tes tacyą  francuską 
p rzec iw  wcieleniu K rak ow a . Odpowiedź ta nic nie zmienia w  stosunkach 
p o m ięd zy  trzema północnem i dw oram i z jednej,  a francuskim dw orem  z d ru ­
giej s t ro n y  co do różnic w y k ła d u  trak ta tów , w yraża  nadzieję p r z y t e m , źe 
mimo tej różn icy  zdań, daw ne  stosunki nie zmienią s i ę ,  i upew nia  w końcu 
o uszan ow an iu  głębokiem trak ta tów .

Ustęp w  m ow ie  od t r o n u ,  o wcieleniu K rakow a  uczynił  wielki w p ły w

na um ysły , a n a w e t  na giełdę. Uroczyste  oświadczenie t ro n u  i narodow ej 
mównicy, iż d w o ry  północne n ad w eręży ły  wiedeński t r a k ta t ,  i że F ran cya  
przeciw temu zap ro te s to w a ła ,  ró w n a  się niemal, jak  mów ią , zerw aniu  s to ­
sunków  z temi dw oram i i prędzej czy później do tego doprow adzi.  T r u ­
dno przewidzieć jak  daleko jes teśm y oddaleni od te g o ,  ale by łoby  to dla 
Niemiec n iebezpieczną u łu d ą ,  g d y b y  nic uznaw ano  ważności tego u s tępu  
w mowie królewskiej. D w o ry  północne po w ypow iedzen iu  tego u s tępu  
w obec całej E u ro p y ,  zmuszone będą zająć n ieprzy jazne  s tanowisko przeciw  
m ocarstw u, k tóre  ogłasza publicznie i uroczyście takie za rzu ty .  O tem tak 
dobrze w iedzą  d w o ry  p ó łn o cn e ,  ja k  sam L u dw ik  Filip i Guizot. Jak ież  
zajmie s tanow isko  Anglia w tein now em  położeniu s to su nk ów  europe jsk ich?  
Dopiero parlam entarne  d iskussie z tamtej s t rony  kanału okażą. T y le  j e ­
dnak teraz przewidzieć można z pew nością ,  że jeżeli lord Palm erston pozo ­
stanie p rzy  sterze sp ra w  ze w n ę trz n y c h ,  Anglia porozum iew ać się będzie 
z dw oram i północnemi i popierać ilemoźności zerw anie  formalne s to sun kó w  
z F ran cy ą .  F rancya  ju ż  teraz zostaje w  położeniu odosobnionćm , w  la­
kiem położen iu  pozostać długo nie może, a jeżeli się je j  nie uda p rzyw róc ić  
na drodze p o ko ju  serdeczności z A nglią ,  w  ówczas musi szukać przyjaciela  
i sp rzym ierzeńca za pom ocą w o jn y .  T a k  się teraz zap a tru ją  na s p r a w y  
i oczekują ro s p ra w  z niecierpliwością tak izb francuskich jako też  angiel­
skich.

W  izbie d epu to w an ych  puszczono w  obieg pewien rodzaj oświadczenia 
się centralizacyi to w a rzy s tw a  demokratycznego względem K rakow a. O św iad­
czenie to ma być  ułożone w  u m ia rk o w an y ch ,  ale silnych w yrazach .

Gaz. koloń.
P o w ia d a ją ,  że w  tej chwili pauuje  pew na  oziębłość pom iędzy G uizo- 

tem, a znakomitszemi członkami ciała dyplom atycznego.
M o n i t c u r  ogłosił bilans banku francuzkiego w  dniu 2 6 .  Grudnia. 

W  tym  dniu go tów ka  w brzęczącej monecie w kassie w ynosiła  7 1 , 0 4 0 , 2 5 9  
franków, w  co się nie wlicza jednak  2 8  m ilionów  go tów ki w kasach k an ­
to ró w . Przecięciowa summa w kassie w ciągu ostatniego k w arta łu  w y n o ­
siła 1 1 0 , 0 6 1 , 1 0 0  franków. Ogólny ruch kassy przeds taw ia  nas tęp ny  
w y p ad ek :  W p ł y w  w brzęczącej monecie 9 6 , 2 2 8 , 7 0 0  frank., w biletach
7 3 6 . 3 0 2 . 5 0 0  fr., summa ogólna 8 3 2 , 5 3 1 , 2 0 0  fr. W y c h ó d  w  brzęczącej 
monecie 1 9 9 , 8 1 6 , 3 0 0  fr., w biletach 7 0 6 , 6 8 8 , 0 0 0  frank.,  ogół w y ch o d u
9 0 5 . 6 0 4 . 3 0 0  fr. Bank miał w dniu  2 6 .  G rudnia  za 1 8 8 , 2 5 7 , 1 2 0  frank, 
wexli zd ysko n to w any ch  dla kupców . Przecięciowa summa w ex ló w  w p u ­
gilaresie w kw arta le  była za 1 5 4 , 3 9 1 , 5 0 0  fr. Ogólna summa zd y sk on to ­
w an ych  przez bank w exli hand low ych  3 5 8 , 9 8 8 , 5 0 0  fr. a p rzez k an to ry
1 3 0 . 5 6 0 . 3 0 0  fr. Bank z resz tą  fo rszusow ał na publiczne pap ie ry  etc. 3 0  
mil. fr. R u ch  bieżącego konto  p ry w atn eg o  przenosi 3  miliardy. Liczba 
wexli na ukazicicla nic zm ien iła  się w ciągu miesiąca. Średnia  summa w y ­
nosi 2 6 0 , 9 0 5 , 3 0 0  fr. W  dniu 2 6 .  G rudnia  by ło  ich za 2 5 7 , 9 8 3 , 5 0 0  fr. 
ś rednia  summa bieżącego rachunku  skarbu  w  kw arta le  w ynosiła  5 5 , 7 3 8  5 0 0  
frank. W  dniu 2 6 .  Grudnia spadła na 4 8 , 2 9 6 , 6 4 7  fr. Bieżący’ rachunek  
skarbu  z bankiem przedstaw ia  w p ły w u  1 1 1 , 8 0 6 , 8 0 0  franków , w y p ły w u
1 5 4 . 7 0 4 . 5 0 0  fr.

A n g l i a .
I. o n d y n ,  dn. 1 J. S tycznia .  — Mało k tóre  pismo w spom ina p rzy ch y l­

nie o m ow ie francuskiej od tronu . W  ogólności k ry ty k u ją  bardzo ostro  
u s tę p ,  w spom inający  o odnow ien iu  pak tu  b o  u r b o ń  s k i e j  f a m i l i i  — 
Sinieją się z resztki serdeczności nad La P la ta ;  i dziwi pow szechnie  umiesz­
czenie us tępu  o K rak o w ie ,  zaraz po w spomnieniu  o układzie h and low ym  
z R ossyą .  W  ogóle, pow iada Times, m ow a od t ron u  osobliw szą  j e s t  z p o ­
w o d u  sztukii, z ja k ą  zak ry to  tam rzeczyw is te  trudności w  sp raw ach  eu ro ­
pejskich. Niech nam wołno będzie uczynić  u w a g ę ,  że położenie rzeczy, 
o k tórem  wspomina Naj. P a n ,  n ieodpow iada  bynajm niej zaręczaniom ogól­
nym  i g d y b y  etykieta p rz y  tej sposobności dozwalała dotknąć  rzeczyw is tego 
s tanu  sp ra w  eu rop e jsk ich ,  zapew ne znalazłoby s ię ,  źe one n igdy  nie b y ły  
w przykrzejszem położen iu  dla rządu  króla.  R ząd  stoi w  odosobnieniu, 
lecz nie tukiem jak  w  roku  1 8 4 0 . ,  podczas krótk iego przesilenia, ale na 
początku p e r io d u ,  gdzie w e W ło s z e c h ,  Niemczech, w  S zw ajcary i  i Grecyi 
niezmiernej wagi g o tu ją  się w ypadki.  Spodz iew am y się, źe w y p ły w a ją c e  
z tych py tań  interessa p rzew ażn e  połączą  zn ó w  po li tykę  F ra n c y i  i Anglii, 
ale zniszczenie zaufania do p a n u ją c e g o , k tó ry  tak bezpośredni w p ły w  w y ­
wiera na sp ra w y  zew nętrze  własnego r z ą d u ,  sm u tn y  w idok  p rzeds taw ia  
w systemacie w spólnego działania. W  tćj chwili o d g ry w a ją  posłow ie  d w o ­
ró w  północnych i d w ó r  francuski p o d w ó jn ą  rolę, ale żadne s t ronn ic tw o  nie 
da się z łudz ić ,  chociaż role te to r u ją  d rogę  do rozm aitych porozum ień  
z u t r a tą  narodow ej godności, jakiej się król bezkarnie dopuścić może. P o ­
stępowanie  takie ze s t ro n y  Francyi,  nie może za sobą pociągnąć podobnego 
pobłażania ze s t ro n y  Anglii względem ś ro d k ó w  d-worów północnych, ponie­
waż siła w y p a d k ó w  sama p rzez  się po łączy  ro ze rw an e  w ęz ły  serdecznego 
p orozum ien ia ,  ale osobiste usiłow anie  nie doprow adz i  do podobnego p o łą ­
czenia i porozum ienia  się serdecznego. W  końcu zaprzecza T i m e s , a b y  
lord  Grenville  w y s łany m  został w  celu przyw rócen ia  dobrego porozum ienia  
pom iędzy  F ra n c y ą  a Anglią.

Zamknięcie rach un kó w  ostatu iego k w a r ta łu  ro k u  f inansow ego, wczoraj 
ukoń czon ego ,  w y p a d ło  tak  k o rzy s tn ie ,  j a k  się spodziewano. W y k a z  na -



s tę p n y  d o w o d z i ,  i e  dochody  państw a właśnie  w  tych gałęziach się podnio­
sły ,  k tó ry ch  powiększenie  uważać należy za najlepszy dow ód  w zros tu  p o ­
myślności krajowej. Pow iększen ie  to uw ażam y nietylko w k w a r ta le ,  ale 
i w  całym roku  up łyn iouym . Dochód bowiem w zrósł

w ciily m roku w kwartale
w  cłach o 2 0 5 , 6 5 9  f. szt. 1 5 9 , 9 3 2  f. szt.
w  akcyzie o 3 4 4 , 1 3 8  » 2 6 9 , 3 1 8  »
w  podatkach o 4 8 , 5 6 6  » 5 3 , 8 1 8  »
w  poda tku  dochodow ym  o 3 6 8 , 8 2 1  » 6 3 , 2 3 4  »
w  dochodzie pocztow ym  o 8 5 , 0 0 0  » 1 4 , 0 0 0  »
w  dobrach korony  o .—  5 , 0 0 0  »
w dochodach rozm aitych o 1 9 6 , 7 7 3  » —

Razem o 1 , 2 4 8 , 9 5 7  f- szt- 5 4 5 , 3 3 2  f. szt.
Reszta g a łęz i , które jednak  nie mają żadnego s tosunku z stanem handlu, 

p rzem ysłu  i t. p. jak  podatek  s tem plow y, kon try bu cya  chińska i t. d., po ­
kazu ją  u by tek  w  p o ró w n an iu  z rokiem zeszłym o 1 , 2 3 5 , 1 2 5  funt. szt., 
a w  po ró w n an iu  z kw arta łem  ostatnim roku  zeszłego z kw arta łem  odp ow ie ­
dnim ostatnim o 5 2 5 , 4 5 9  funt. szt., tak ,  że czysta p rzew yżk a  w  rok u  
w ynosi  ty lko  1 9 , 8 7 3  f. szt., a w  kw arta le  1 3 , 0 3 2  f. szt. G l o b e  m ów i 
z tego p o w o d u :  »Nie m am y tak p ięknych  nadziei na rok  1 8 4 7 .  z p o w o d u  
ciężkich w y d a tk ó w , jak ie  Anglia ponosić musi dla Ir lan d y i ,  z p o w o d u  po­
drożenia ży w n o śc i ,  z p ow o d u  m nóstw a kapita łów  koniecznych dla dokoń­
czenia p rzedsięwzięć narodow ych . W iele  p racy  m am y przed s o b ą ,  ale to 
p rzyna jm nie j  nas poc iesza , żc możemy wziąść się do niej bez zmniejszonej 
energii a n aw e t  z ko rzy śc ią ,  a jeżeli z tej mądrze będziemy umieli korzystać,  
potrafimy trudności  przezwyciężyć.#

L i v e r p o o l  T i m e s  d o n o s i ,  że w tym  porcie spodziew ają  się w p ro s t  
z R io -Jane iro  transpo r tu  3 0 0  ton cu k ru  brazylijskiego. Będzie to p ie rw szy  
cukier brazylijski p rzy s łan y  do Anglii od chwili w ydan ia  w ciągu zeszło­
rocznych p osiedzeń ,  p raw a  o cle różnicowem  na cukier niewolniczy. Dziś 
sp ro w ad zon y  zapłaci ju ż  tylko 21 szyl ingów  cła od centnara. P on iew aż  
zb iór  tązciny cukrow ej  nader pomyślnie  w y p a d ł  w  tym  ro ku  w Brazylii, 
p rze to  spodziewać się należy wielkiego dow ozu  tego a r tyk u łu .

U w ażano ,  że sir R obert  Peel i lady Pee l,  zaproszeni są przez k ró luw ę  
do W in d s o r .  S t a n d a r d  dowodzi ciągle, że sir R o ber t  Pecl myśli s tanąć 
na czele opozycyi u form ow anej z w łasnych  sw oich s t ronn ików , a w części 
z cz łonków  parlamentu za Ir landyę  n a jw iększy  w p ły w  mających.

Doniesienia z Indy i wschodnich ostatnią  pocztą  nadeszło , zaw ierają  
ty lko  jedn ę  wiadomość w ażną. Załoga angie lska , stosow nie  do trak ta tu  
L m ri tsu rsk ie g o , w yszła  dnia 9 . Grudnia z L ah o ry  i zapew ne do tej chwili 
opuściła ju ż  Pendżab.

W e d ł u g  ostatnich doniesień z N e w - Y o r k ,  zdaje się być  p e w n e in ,  że 
nareszcie p rzekonano  się o bezskuteczności działań w ojennych  w  głębi Me- 
x v k u  i postanow iono  w idow nię  w o jn y  przenieść do pobrzeżów  i ztamtąd 
posuw ać się ku stolicy. S ły c h a ć ,  że jen e ra ł  T a y lo r ,  pozostaw iw szy  załogi 
w  zdoby tych  miastach i p o łącz y w szy  się pod  Tam pico z jenera łem  Scott,  
ru szy  z nim razem na V e r a - C r u z ,  w celu o tw orzen ia  go od s t ro n y  lądu, 
gdy  tymczasem eskadra am erykańska na odnodze m e x y k a n sk ie j , złożona 
z 3  frega t,  3  sza lup ,  2  b ry g ó w , 3  szonerów  i 4  paros ta tków , licząca 
razem 2 3 6  dzia ł ,  bom bardować będzie zamek San Juan  de Ulloa.

Z ach od n io - in d y jsk a  poczta p rz y b y ła  dziś do S ou tham p to n  parostatkiem 
»Clyde«. Brak daty w  dzisiejszych spraw ozdaniach  dzienników. W  ogóle 
b rzm ią one bardzo korzystn ie  dla M exy ku . S an tana  czeka z 2 5 , 0 0 0  ludzi 
w  S a u - L u i s - Potosi na jene ra ła  T a y lo r ,  k tó ry  z 5 0 0 0  stoi w Sautiilo. 
W  V era-C ruz rozeszła się w ieść, że San tana  w ys ła ł  przeciw niemu 1 0 , 0 0 0  
ludzi i zmusił go nietylko do o d w ro tu  , ale do oddania Santillo i M onterey . 
W a ru n k i  pokoju  przez A m ery kan ów  odrzuconemi zostały , dopóki tylko 
jeden  żołnierz am erykańsk i zostanie na g runcie  mexykatiskim. Jenera ł  Salas 
potrafił  dostać 2  miliony dolarów, k tó rych  w y p ła tę  za lat dw a duchow ień­
s tw o  zaręczyło. E sk ad ra  am erykańska z 6  ok rę tó w  stała pod Tampico 
i czekała na pos i łk i ,  by  uderzyć  na Alvaredo. »Clyde« p rzy w ió z ł  dwa 
miliony d o la rów  do A ng li i ,  k tóre  w la m p ic o  na jego  pokład  złożonemi 
zostały. A m erykańsk ie  w ładze jednakże ośw iadczy ły ,  że odtąd  p o r t  ten 
zam yka ją  dla w y w o z u  obcemi okrętami.

S c o t s m a n n ,  dziennik w ychodzący  w  E d y n b u rg u  , z ap ew n ia ,  że lord 
J .  Russei zaraz na początku  posiedzeń przedstaw i p raw o  mające na celu 
w pro w adzen ie  ulepszeń w  w y c h o w a n iu  ludu.

Paros ta tek  p o cz tow y  «Hibernia«, k tórym  p o p ły n ą ł  n o w y  jen e ra ln y  g u ­
be rn a to r  K anady  lord E l g i n , zabrał także m nós tw o  p od różn ych  i 3 9 0 , 0 9 0  
f. szt. w  brzęczącej monecie na rachunek ku pcó w  amerykańskich.

Zgromadzenie  handlow e w  M an ch es te r ,  k tó re  p o w staw a ło  n ader  silnie 
na ligę vv0 lnego h a n d lu ,  zaraz po je j  uo rgan izow an iu  s ię ,  podało  teraz 
mem oryał do lor(jd J o h n  R usse l ,  w  k tó rym  zw raca  jego  uw ag ę  na małe 
zapasy  żyw ności w całym k ra ju ,  na szkody, jakie  z tąd  dla handlu  i p rze­
m y s łu  w y n ik a ją ,  j z ąd a z tego p o w o d u  o tw arcia  p o r tó w  oraz rychłego 
przejrzenia  prac n aw ig acy jny ch ,  nastając  na jak  najspieszniejszą decyzyę 
w  tym  względzie.

P o r t u g a l i a .
L i z b o n a ,  dn. 4 . Stycznia. — Ostatnie w ypadki przypisują zw yk le  za

granicą w p ły w o w i  obcemu, kiedy one są konieczną w ynik łośc ią  w y p a d k ó w  
daw niejszych  i usposobienia  mieszkańców k ra ju ,  k tó rzy  wcale nie m yślą  
ani o Anglii ani o F raneyi .  P r z y  każdej zmianie s tron n ic tw a ,  na k tó re  
kraj się rozdzielił od 1 8 2 0 .  r o k u ,  myślą  ty lko  o sobie, i p ragną  k o rzy s tać  
z w y p ad k ó w  tym  lub o w y m  sposobem. Z czasem tak się te s t ro n n ic tw a  
rozdzieliły, że jedne  pragną  dojść do sw ego celu za pom ocą ś rodków  ra d y ­
ka lnych ,  inne za pomocą d w o ru ,  a n aw e t  i don Miguela. — W ła śc iw ie  je ­
dnak ty lko dw a s t ronn ic tw a  stoją naprzeciw  siebie; te z sobą  w a lczą ,  i j e ­
dno lub drugie  z nich zw ycięs tw o  oduosi. S t ron n ic tw o  K ar ty s tó w ,  t r z y ­
mające się ko rony ,  a to składa się po większej części z ludzi m aję tnych ,  
p ragnących zatem k onserw atyzm u, stoi p rzeciw  s t ro n n ic tw u  sep tem brys tów  
czyli p rogresis tów , do k tórego  należy w wielkiej części massa, k tó ra  n a  
zmianach gw a ł to w n y ch  wiele może zyskać, a nic  nie straci.  Mniejsze s t ron ­
nictwa nic są tak w idocznem i; zw raca ją  się w ed ług  w ia tru  i chcą łow ić  
ry b y  w mętnej wodzie. Celem g łó w n y m  o w y ch  s t ro n n ic tw ,  j e s t  dostać 
w rękę  s ter  rządu  i korzystać z tego położenia dla siebie i swoich p rz y ja ­
ciół. T o  było g łó w n y m  pow odem  upadku  gab inetu  Cabra l;  jakk o lw iek  
ten gabinet z tej p rzynajm niej  s t ro ny  na pochw ałę  zasługuje ,  żc w  c iągu 
swego czteroletniego trw an ia ,  potrafił u trzym ać  porządek  w  kra ju , podn iós ł  
ro ln ic two, zachęcił p rzem ysł i robił bardzo u g ru n to w a n e  nadzie je , że w kró tce  
kraj p rzerżn ię tym  zostanie drogami w ygodnem i i żeglowncmi rzekami, czego 
naw et mieliśmy początek. T o  w szystko  jed n ak  obudzało zazdrość, a nastę­
pnie nienawiść w  ich w łasnych  s t ronn ikach ;  obawiali się oni, b y  bracia C a ­
bral ,  k tó r z y  n iedaw no nader ubogicmi b y l i ,  a teraz chętnie świecili sig 
z świeżo nabytćin bo g ac tw e m , nie stali się zb y t  potężnemi. Dla strącenia  
ich, książę Palmcila, całą duszą  k a r ty s ta ,  staje na czele se p te m b ry s tó w  
i u suw a p an ó w  Cabral. By dojść do tego ce lu , podburzono  namiętności, 
k tórych tak ła tw o  ułagodzić nie można. Zagorzali scptembryści ry ch ło  po ­
znali , że Palmella zrzuci ł Cabralów, ale cały ich system u trzy m ać  myśli ,  
ze to była  kw es ty a  osobista. Nie w p ły w a ły  podatki, s tan  f inansow y coraz 
się pogorszal,  pieniężne trudności pow iększa ły  się, k redy t  upadł,  a n ad u ż y ­
cia na p row in cy i  się w zmagały . W  takim stanie rzeczy k ró low a  zap y ta ła
księcia Palm ella ,  czy gabinet ma środki dostarczenia skarbow i pieniędzy,
czy ma dość siły do położenia tamy nadużyciom. Palmella odpow iedzia ł,
że n i c , i radził sain k ró io w e j , by t a , u ż y w a ją c  sw ej p re ro g a ty w y ,  miano­
wała n o w y  gabinet i gw altow ncm i środkami stara ła  się pokój w  kra ju  p rz y ­
wrócić. Poniew aż p rzy  pomocy samegoż księcia Palmella w szys tko  ju ż  k u  
temu p rz y g o to w a n o ,  zmiana zatem bez t r u d u  nastąp iła  i w  ten sposób za­
kończono p ie rw szy  ak t  d ra m a tu ;  a k to ro w ie ,  k tó rzy  go rozpoczęli, poszli 
za kulisy. P r z y  tern wszystk iem nie można było  w y p a trz y ć  śladów  obcego 
w p ły w u ,  jakko lw iek  p raw da ,  żc p rzy  upadku  p. Cabral ,  Anglicy  w  L izbo­
nie wielkie zadowolnienie  obiawili,  a dziś z nó w  opuścili skrzydła .

N o w y  ak t  rozpoczął się mianowaniem rejenuyi w imieniu panującej k r ó ­
lo w e j;  ta rejeneya z P o r to ,  w  imieniu niby królowej dzia ła jąca ,  w y s y ła  
I od das Antascm i innemi dow ódcam i,  w o jska  p rzeciw  jen e ra ło w i  S a ldan-  
sze. T a k  s to ją  rzeczy od dw óch  miesięcy. R ząd  is to tny  w  Lizbonie więcej 
posiada ś r o d k ó w ,  pomimo ow ego b raku  p ien iędzy ,  ja k  rząd  n ie p ra w n y  
w O p o r to ,  k tó ry  musi się uciekać do ko il trybucyi.  Z resz tą  w iększa część 
malej armii portugalskiej broni k rólowej i słucha rozkazów  księcia Saldanha, 
mniejsza daleko ju n ty  w O porto  i hrabiego das A n ta s ,  je j  g łów nego  je n e ­
ra ła ;  ale ci g łó w n ą  pomoc mają w g u e ry la sa c h , a to sieje na jw iększy  nie­
rząd. T rw a łe g o  pokoju  nie ma w żadnej części k r a ju ,  albowiem gdzie  
ty lko  g u e ry la sy  się z ja w ią ,  tam ustaje porządek  p ra w y ,  u rząd n icy  kró lo­
wej uciekają a g ue ry lasy  us tanaw iają  rząd  w imieniu j u n t y  O porto  łub don  
M iguela ,  wedle swej woli. Jeżeli w ojska kró low ej się zb liżą ,  te małe g r o ­
mady uciekają bez w y s trza łu  naw et,  ale w raca ją  w drugim punkc ie ;  w o jska  
zaś zbyt je s t  m a ło ,  by można było  działać w każdym punkcie jednocześnie .  
Obie s t ro n y  m ogłyby  energiczną pomoc z zagranicy odebrać pieniędzmi, p o ­
niew aż jednak  pow stańcy  rów n ie  jak  rząd  lizboński są  w  na jw ięk szy m  bra­
ku , przeto  można być p e w n y m , że ani Anglia nie w spiera  j u n t y  O porto , 
ani F ra n c y a ,  jakkolw iek  o tern m ów iono, nie w spiera  k ró lo w e j ,  chyba r a d ą  
i życzeniami.

W ł o c h y .
R z y m ,  4- S tycznia .  — Dla wielkiej drogości na targach zakazano w y ­

w ozu  zboża z kraju .
P rz y  składaniu  papieżowi pow inszow ania  z p o w o d u  now ego r o k u , de- 

pu tacy a  uczn iów  złożyła  prośbę o obsadzanie na n ow o  wielu zaniedbanych 
ka ted r  filozoficznych i m edycznych w wydziale S ap ienzy ,  co papież bardzo 
uprzejm ie  p rzy ją ł .

Kalendarz g re g o ry a ń sk i , k tó ry  w y d a je  apostolska kamera na u ż y te k  
duch ow ień s tw a  i ludzi świeckich pod  ty tu łe m :  D i a r i o  R o m a n o  p e r
1’ a n n o  ( 1 8 4 7 )  etc. etc. został w  tym  rok u  pom n ożo ny  wiadomościami 
tyczącemi się li turgii .

K l t m i T E j m U O l l O Ś C I .
(  JVadesfanoJ

P o z n a ń .  — Obwieszczenie uch w a ły  ra d y  miejskiej z dnia 1 3 ,  m. b., 
donoszące o w yjeździe  do stolicy d ep u tacy i ,  w  celu odwrócęnia grożącego
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Poznaniowi oczywistego upadku przez zamierzone założenie dworu kolejo­
wego blisko i  mili za miastem, usunięto obawę sprawiedliwą publiczności.

Niegodzi się bowiem przypuszczać, aby miasto Poznań ,  poświęconern 
być mogło spekulacyi akcyonaryuszów , zwłaszcza gdy rząd zapewnił im 
procent dostateczny i kiedy sam jest najgłówniejszym akcyonaryuszym, ma­
jącym  na celu dobro ogółu.

Skoro już  ustanowiono wyjazd deputacyi, przeto spodziewać się należy, 
iż rada miejska niezaniedba polecić jej zarazem poparcia również ważnej 
rzeczy dla Poznania i prowincyi,  a mianowicie względem kolei żelaznej 
z Poznania do Frankfortu , to jest aby Królewiecka kolej żelazna poprow a­
dzoną została przez Bydgoszcz i Poznań. Wszakże już  w tym celu w y ­
syłanymi były deputacye, oraz sejm ostatni zaniósł petycyą; do dalszego 
więc poparcia tego ważnego przedmiotu sposobna właśnie jest chwila, gdyż 
zwłóczyć nie można tej rzeczy, ile że za dopięciem tego celu przemawiają 
teraz okoliczności, nie dozwalające powątpiewać, że rząd oznaczy kierunek 
tej drodze żelaznej, wskazany przez położenie jeograłiczne miasta Poznania, 
przeznaczonego łączyć morze Śródziemne z Baltyckicm i handel wschodu 
z zachodem. Kierunek narcście w mowie będący w ywołuje koniecznie, 
wielki plan budowy dróg szynowych w państwie ościennem postępujący 
olbrzymim krokiem. Ju ż  bowiem urządzoną jest parowa żegluga na morzu 
Kaspiyskićra i rzece W o łd z e ,  już  wielka ta rzeka połączoną jest żelazną 
kole ją  z Donem, już  wkrótce skończoną zostanie kolej żelazna z Petersburga 
do Moskwy, która dalćj prowadzoną zostanie przez Kijów do W arszawy 
i Odessy, już  nareście o tw artą  jest kolej żelazna z W a rsza w y  do Często­
chowy i wkrótce aż do Krakowa skończoną będzie, budowa zaś dalsza ko­
lei żelaznej z Łowicza do Słupcy ku Poznaniowi prowadzoną zostanie. Nie 
może przeto najmniejszej podpadać wątpliwości, iż wielka ta droga han­
dlowa dalej wprost do Frankfortu przez Poznań prowadzoną być m us i, ile 
że z Frankfortu  przez Berlin aż do Hamburga, już jest otwartą.

Bogaci i przemysłowi Anglicy osądzili ju ż  ważność tego wielkiego tra ­
k tu  handlowego i jak  wiadomo zamierzają przedsięwziąść jego budowę. 
Nie można więc w ątp ić ,  iz opiekuńczy nasz rząd korzystać będzie bez­
zwłocznie z propozycyi podobnej, przynoszącej krajowi naszemu kapitały 
i biednemu ludowi zarobek tyle potrzebny, a nawet konieczny w położeniu 
krytycznem roku teraźniejszego, to jest,  że na wiosnę zaczętemi już  tutaj 
zostaną w  prowincyi roboty około rzeczonej kolei żelaznej.

S tosowną przeto jest teraz chwila, aby deputacya wyjeżdżająca do Ber­
lina przedsięwzięła zarazem stosowne kroki względem kierunku Królewiec­
kiej żelaznej kolei. Pomyślny zaś skutek, przy stósownem przedstawieniu 
rzeczy przez światłych deputowanych nie może być wątpliwym.

N i e k t ó r e  u w a g i  b a r t n i c z e .  — Słabe ule należy pod zimę staran­
nie zasmarować, zostawiając mały tylko o tw ó r ,  przez któryby pojedyńczo 
pszczoła przesunąć się mogła. Słabe ule na zimę trzeba połączyć, do tego 
służy następujący sposób: Słaby ul trzeba obrócić i deszczółką, m ającą  
w  środku dwa cale otworu nakryć. Do ula z deszczółką przyłożyć trzeba 
drugi ul,  i wszystkie szpary dobrze zasmarować; w obydwóch ulach zosta­
wić tylko o tw ory  do wylatywania aż do miesiąca Marca, potem już  i te 
trzeba zasmarować. Pszczoły już  w G rudniu  zaczynają się przenosić z dol­
n e g o  do górnego ula; pod w io sn ę  już całkiem z niego się  w ynios ły ;  wtedy 
odejmuje się ul dolny, oczyszcza i do umieszczenia roju zachowuje się.

K o ł o  w a ci z n  a o w i e c  u l e c z o n ą  b y ć  m o ż e .  — Pan Skalnik rządca 
dóbr Wossolitz podał do wiadomości publicznej,  że od bardzo dawnego już

czasu zajmował się kołowacizną owiec, a mianowicie poznawaniem jej p rzy ­
czyn i sposobu leczenia, i ztąd się przekonał, że jest  do uleczenia, lecz 
tylko w samym początku zawiązania się, czyli w  peryodzic zapalenia. Skoro 
tylko, mówi o n ,  choroba ta się postrzeże, to je s t ,  gdy jagnię głowę opu­
szcza, jest smutne, utraca chęć do jadła , potrzeba mu niezwłocznie upuścić 
k r w i , mniej więcej podług wieku i siły zwierzęcia. W ewnętrznie dawać 
saletrę i kilka razy na dobę polewać głowę wodą zimną. Jako prezerwa- 
tywę daje tenże pan Skalnik również saletrę, a mianowicie gdy jedno lub 
parę jagniąt zapadnie na rzeczoną chorobę, daje wszystkim jagniętom do 
lizania saletrę i jeżeli to nastąpi w letniej p o r z e , każe je  pędzić na chude 
pastwisko, a gdy się objawi w zimie, ujmuje im zbyt pożywnego pokarmu.

Co d a j e  w i ę c e j  p o ż y t k u  w h o d o w l i  b y d ł a ,  k a r t o f l a m i  l u b  
k o n i c z y n ą .  — Pytanie czyli pole pod koniczynę na paszę przeznaczone, 
więcej paszy wydaje jak pole tej samej przestrzeni użyte pod uprawę kartofli? 
rozwiązane zostało doświadczeniem przez pewnego posiadacza ziemskiego 
w VV e s t f a l i i ,  który jedną i drugą roślinę uprawiał w celu ty m ,  aby się 
przekonać z której jest więcej p o ż y tk u : Uprawa pod kartofle, powiada on, 
wymaga większej daleko pracy i kosztów , choć zbiorem się to wszystko 
opłaca; przecież pewna przestrzeń ziemi użyta pod koniczynę więcej po- 
żywności nastręcza dla bydła, jeżeli pole dobrze jest dobrane i żyzną ko­
niczynę zbierze się na sucho. Kartofle wycieńczają pole; koniczyna w trze­
ciej ręce osobliwie pomnaża w niem żyzność, aby więc utrzymać równo­
wagę w żyzności gruntów  i pewniejszy mieć sprzęt paszy dla bydła , to 
w dobrze prowadzonem gospodarstwie potrzeba uprawiać kartofle tylko 
w odpowiednim stosunku.

L o r d  R o s s ę  i k s i ę ż y c .  — Znowu jednę poetyczną złudę nam w y ­
darto , ostatniej odrobiny poezyi nas pozbawiono! Lord R o s s ę  zbudował 
olbrzymi teleskop, za pomocą którego może widzieć na księżycu wszelki 
przedmiot, mający sto łokci wysokości,  a zatem wszystkie wielkie wieże, 
budynki,  miasta. W szelako nie odkrył on nic innego, jak tylko skupisko 
wy tlonych w ulkanów , bez powietrzni, rośliności i t. d. A zatem-nie mie­
szkają tam już  błogie dusze zmarłych, któreini fantazya poetów, jasną krainę 
księżycową oddawna zaludniła — nic masz tam nic,  prócz martwej, g łu ­
chej pustki, a cały księżyc jest tylko nieforemną meteorową bry łą ,  w któ­
rej może po tysiącach lat,  po rozlicznych metamorfozach, niejakie życie się 
wykluje.

T y m c z a s o w e  g r o b y .  Niejaki Dr. Kuczbach ogłosił w niemieckich 
pismach czasowych rozprawę pod napisem: » Tylko w grobach a nic w tru ­
piarniach przebudzają się umarli« — i dowodzi w tej rozprawie, iż siła, 
przyczyniająca się głównie do w s k r z e s z a n i a  um arłych, z wnętrza satnejże 
ziemi w ynika;  poczein wnosi au tor: aby urządzono »tyinczasowe groby«, 
któreby z trupiarnią w połączeniu zostawały;, i za danym przez odżyłego 
n i e b o s z c z y k a  znakiem, każdej chwili otworzone być mogły. Chodzi więc 
teraz tylko o -.tymczasowych nieboszczyków«.

irńufouiuśei literackie.
Z e  L w o w a :  ..Tygodnika rólniczo-przemysłovvego« (własność i nakład 

P i o t r a  F i l i e r a )  wyszedł nr. 2 . i zawiera: 1) Napoleona Raciborskiego
słówko dla właścicieli gorzelń. 2) Wincentego Fola rzut oka na Galicyę 
(z kartą tejże). (Ciąg dalszy.) 3) Frzegląd dzieła: Chemia rolnicza z przed­
mową K. G. pod tegoż kierunkiem, sposobem popularnym wyłożona przez 
W ł .  G. (Ciąg dalszy.) 4 )  Wiadomości handlowe.

S P R Z E D  AZ K O NIEC ZN A.
Sqd JSadziemiański w Poznaniu.

Polow a d ó b r  ziemskich K u  r  o w o w pow iec ie  
K o ś c i a ń s k i m ,  k tó re  do b ra  przez D yrekcyą 
Z iem stw a na 41,t>40 Tal. 26 sgr. 8  len. oszaco 
w ane  są ,  Sędziego p o k o ju  W a l e n t e g o  T y -  
x i c k i e g o  dziedziczna, ma b y ć  dnia 31 .  M a j a  
r. 1847. p rzed  południem o godzinie 10. w miej 
scu zw y k ły ch  posiedzeń sądow ych  sprzedana.

Taxa w raz z w y k az em  hipotecznym i w a r u n ­
kami przejrzane b y ć  mogą w właśriwćin biurze 
S ądu  naszego.

P o z n a ń ,  d n i a ‘27. Października 1846.
K om ite t tow arzystw a n au k o w e j  pom ocy  w po ­

wiecie I n o w r o c ł a w s k i m  chcąc oddać  winną 
cześć pamięci l w ó r c v  naszego tow arzystw a 
D r.  K a r o l a  M a r c i n k  o w s k i e g o ,  postanowił 
w  d n i u  3 L  u t e g o  r. b. o d b y ć  za duszę Jego  
nab o ż eń s tw o  ża łobne ,  na k tóre  S zanow nych  
cz łonków  to w arz y s tw a  do I n o w r o c ł a w i a  na 
godzinę 10 rano  zaprasza.

U  W I A D  O M I E  N I K  
P o d a ję  niniejszem do  pow szechnej w iado­

m ośc i ,  żem o trzym ała  od  męża mego A n t o ­
n i e g o  D o l i ń s k i e g o  k raw ca zamieszkałego tu 
w P oznan iu  na ulicy W ilh e lm o w sk ie j  pod Nr. 8. 
ogólną p łen ipo tencyą ,  na m ocy  k tórej u p o w a ż ­
nioną je s te m ,  wszystkie interessa tegoż męża

mego zała tw iać ,  i r o b o ty  warsta'u jego daw n ym  
prow adzić  trybem . O d w o łu ją c  zatem plenipo  
tcncyą daną Panu J a n s e n ,  po lecam  się nadal 
łaskaw ym  względom S z an o w n ej  Publiczności.

P o z n a ń ,  dnia 20 . S tyczn ia  1847.
K D o l i ń s k a .

D o b r a  z n a  j o ni a 
niech przyjm ie podziękow anie  za udzieloną mi 
w iadom ość pod dniem 3. S tycznia  r. b.

z pod K o ś c i a n a .

D o  w y d z i e r ż a w i e n i a  o d  S w.  J a n a  1 8 4 7 .
W  Królestw ie Poiskie in ,  powiecie Kaliskim, 

o mil 3 od g ra n ic y :
1) wieś w  gruntach ży tn ich ;  rozległość łoi - 

w a r k u ,  inclusive łąk , tudzież grun tów  w ł o ­
ściańskich, mórg Magdeb. do 1700. C ena 
na r ok,  przez pierwsze 6 lal po zlot.  poi. 
7000, przez następne 6 lal po zł. poi. 9000 
Kaucya za regularność w ypłat i dopełnienie 
w arunków  kontrak tu  zł. 10,000. —  Je s t  g o ­
rzelnia, lecz dzierżawca musi mieć własny 
aparat i statki gorzeln iane;

2 )  wieś w gruntach po większej części p szen­
n y c h ,  rozległość fo lw a rk u ,  inclusive łąk, 
mórg Magdeb. przeszło 700. Cena  roczna 
zł. 6000. Kaucya ( jak  wyżej)  zł. 10,000.

Inw entarza  gruntow ego w tych  dob rach  nic

masz; — deputa tu  drzewa nic daje się. K o n ­
trakt  może być  1 2 - le tn i ; w yp ła ta  rat d z ie rża w ­
nych  półroczna.

W  tychże dob rach  jest do  sprzedania  lasu 
sosnow ego do  w yrąban ia  na sążnie opalow e 
mórg Magd. 396; o lszow ego mórg Magd. 46.

Bliższego wskazania udzielić może P atrou  
T ry b u n a łu  w Kaliszu W .  M o r a w s k i .

Oil I . MŁirielnia r . ft.
N Z y i l k O M l l i a  Z obszernemi izbami, już od  
wielu lal istniejąca i z wszelkim do  niej in w en ­
tarzem pod  Nr. 13 p rzy  ulicy W ro c ła w sk ie j  
tudzież K r a m  Z przyległem  pomieszkaniem
są do w ynajęcia.

« # # # # # * # # # #  
Ul W  niedzielę dnia 24.
% Stycznia przedostatnia śH 
H  wielka reduta w sali lio- 0  m telu Saskiego, na którą |j |  

uprzejmie zaprasza
Ci. E . R o g ^ en . ^


